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Kurier Częstochowski
9  OlIEBBIK POLITYCZNO y  SPOŁECZNO LITERACKI

Prenum erata wynosi z odbieraniem  w Administracji miesięcznie 400 mk„ z odnosze
niom 1 przesyłką pocztową [450 m k .'C en[y3  o g ł o s z e ń :  pierwsza strona za wiersz
łednoszpaltow y lub jego miejsce 80 m k, druga 1 trzecia 70.mk., czw arta 60 mk. za
w iersz nonparelowy. Ogłoszenia w tekście przed kroniką i pod telegram am i 70 mk. za
w e rsz ^ e k ro lo g i po m arek 70 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 20 marek za wyraz.

Ogłoszenia zagraniczne o 100 °/0 droższe,

Adres Redakcji i Administracji: Częstochowa ul. N. P. Marjl 41. 'o tw arta  codziennie 
od g. 9 rano do 7 w. Telegraf. „Kurjer—Częstochowa*. Telefon 4. N adesłanych rękopi
sów, z wyjątkiem zastrzeżonych, R edakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwał Zjazdu Zw. 
Prasy  prowincjonalnej, w szystkie kom unikaty insty tucji prywatnych i społecznych pod
legają opłacie. Każda nowa podwyżka ta ry fy  obowiązuje wszystkie już przyjęte jogło 

szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

Porozumienie w sprawie wileńskiej.
Po wczorajszem posiedzeniu plenarnem 

S?jmu wytworzyła się w spraw ie wileń
skiej sytuacja następująca: istniał wnio
sek  rządu, oznaczający odrzucenie kom
promisowego załatwienia sp rany ; z d ru 
giej strony postawiony byt w odpowiedzi 
na to wniosek kategoryczny, podpisany 
przez sześć klubów, począwszy od Związku 
Ludowo-Narodowego, a skończywszy na 
Narodowem Zjednoczeniu Ludowero, a 
więc przez połowę Sejmu.

W ostatnich godzinach przed posiedzę 
nUm komisji konstytucyjnej, która miała 
dziś przed południem zdecydować o wnio 
fikach powyższych, wszczęte zostały je 
szcze pertraktacje . Na wniosek prezydenta 
Ponikowskiego odroczono posiedzenie ko
misji konstytucyjnej do godz. 12 m. 45.

Tymczasem poszły pertraktacje w kie 
runku następującym:

Druga część delegacji wileńskiej pod
pisze dzisiaj o godz. 8 po poi. ak t z duła 
2 m arca z nattępojącem  uzupełnieniem:

.Podpisujem y ak t powyższy w prze 
konaniu, że Sejm Rzeczypospolitej 
Polskiej ustali S tatu t Ziemi wileń
skiej, igodoy h  wolą ludności tej 
ziemi, wyrażoną jw  uchwale Sejmn 
wileńskiego*.

Komisja konstytucyjna doznała ponow 
nego odroczenia dó popołudnia godz. 5.

Po im ieninach,
* » p «  w e  W ło c ław k u .

W dniu 18 b. m. wice-prezydent mia
sta, p. Gadomski. ogloBił odezwę do lud. 
ności, wzywając ją  do udekorowania gma
chów fiatam i z okazji imienin p. Naczel
nika Państwa. Gzęść właścicieli domów 
nie usłuchała wezwania p. wiee-prezyden- 
ta miasto, wobec czego została pociągnlę 
ta  do odpowiedzl&lurści policyjnej. Bez 
komentarzy!

D e n u ń o ja o ja  „ N a p rz o d u " .
Olbrzymie wzburzenie w kołach inte

ligencji krakow skiej wywarł oBtatnl arty 
kuł .Naprzodu** z uwagami na tem at ob
chodu imienin Naczelnika Państw a. Pow
szechnie określają owe uwagi, jako de
nuncjacje w najgorszym stylu. Treść owe 
go artykułu jes t mniej więcej następująca:

Na podstawie okólnika kuratorjum  szkol 
nego w Krakowie urządziły tutejsze szko
ły średnie obchody z odczytami o p. N a
czelniku Państwa jako symbolu peństw o- 
wości polskiej. Odczyty wygłosili profe- 
sowie i naogół wywiązali się w większo 
ści poprawnie, z wyjątkiem profesorów 
SkooytaBa z gimnazjum 111 i.Krajewskie- 
go z gimnazjum IV go, których przem ó
wienia były według „Nąprzódu*1, jaw ną 
prowokaoją.

„O to  w dzień powszeohnego hołdu 
zlekceważyli oni — pisze .N aprzód1' —  i 
ominęli osobę Naczelnika Państw a, wspo
minając Paderewskiego, gen. H allera 1 
kończąc bombastycznym, a więle mówią
cym okrsykiem: .N iech śyja Rzecspospo- 
łika Polska**. I trzeba było dopiero taktu 
rektora IV-go gimnazjum, p, Zawilińskie- 
go i śmiałości ucznia Hl-go gimnazjum, 
by usłyszeć okrzyk na cześć Naczelnika*.

Zdaniem więc .Naprzodu** prowokacją 
jest okrzyk na cześć Rzeczypospolitej, 
gdyż należy się on wyłącznie p. Naczel
nikowi Państwa. Dla informacji dodać na 
leży, że prcf. Skoczylas podjął się odczy
tu, ponieważ nikt inny z grupy nauczyli 
n ie  godził się na to. Z tych samych mo
tywów podjął się odctTtu prof. KrajeW"

L ikw idacja  s t r a jk u  w b. 
z a b o rz e  p ru sk im .

POZNAŃ, 28.8 A. W. Na prowinoji 
czyni likwidacja strajku  postępy. Ugody 
między pracodawcami a robotnikami za
wierane są  na podstawie poznańskiej ta 
ryfy październikowej z odpowiednią zniż
ką stosownie do warunków miejscowych. 
W Poznaniu pracodawcy gotowi są zaw
rzeć ugodę również na podstawie taryfy 
październikowej, nie chcą jednakże przy
znać robotnikom żadnych podwyżek. Na 
Pomorzu sytuacja jes t niezmienioną. Wia 
domoścf, jakoby w Toruniu podjęto pra
cę są przedwczesne.

POZNAN, 28.3 (A W .) W sytuacji 
strajkowej w Poznaniu nastąpił jak się 
zdaje zwrot przełomowy. Na ddbytem 
dzisiaj rano zebraniu pracowników ele
ktrow ni i gazowni miejskiej zapadła li
chwa!*, i e  pracownicy obu tych zakła
dów do strajku nie przystąpią. Wobec te 
go spodziewać się należy, te  jeszcze dzi
siaj uruchomione zostaną elektryczne ko
leje miejskie. Uchwała ta  pracowników 
elektrowni gazowni wpłynie też niewąt
pliwie na ogólną sytnację strajkow ą i 
przyspieszy likwidację strajku.

O s z k o ł ę  t e c h n ic z n ą
ko le i  W. W.

WBBSZAWA, 28.3 teł. w ł.~Posłow ie 
Zw. Lud. Nar. zgłosili do M inistra oświe 
cenią interpelację w sprawie zamknięoia 
szkoły średniej technicznej przy kolei W 
W . w Interpelacji czytamy:

Pomimo braku w kraju fachowo przy 
gotowanych kolejarzy, M inisterstwo Oświe 
cenią uznało za stosowne zamknąć wszy
stkie oddziały niższej szkoły kolejowej, 
która przeszła pod zarząd tego M inister
stw a i mimo iBtnienia lokalu i personelu

Na te n  posiedzeniu n ą d  zastąpił wczoraj 
szy swój wniosek wnioskiem następują
cym:

.Sejm  ustawodawczy Rzeczypospo 
litej polskiej, przyjm ują; do wiado
mości uchwałę sejm u wileńskiego z 
dnia 20 lutego 1921 r. i zatw ier- 
dzająo ak t złączenia ziemi wileń
skiej z Rtecząpospolitą polską, wzy
wa rząd do niezwłocznego objęcia 
władzy na ziemi wileńskiej*:

W niosek te j ,  usuwający kw estję raty  
fikacjt aktu przez Sajna wileński, ma za
pewnione przyjęcie przez wszyBtk ie pra 
wie stronnictwa.

Niezależnie od tego zaznaczamy, że 
stronnictw a Sejmu warszaw skiego, odpo
wiadające wileńskiemu zespołowi, wniosą 
w komisji konstytucyjnej oraz w plenum 
S-jmu następującą rezolucję:

„Sejm wzywa rząd, aby sta tu t 
ziemi wileńskiej, który ma być wnie 
siony do Sejmu, zgodny był z wolą 
ludności, wyrażoną w uchwałach 
Ssjmu wileńskiego*.

Rezolucja ta  ma zapewnione przyjęcie 
w komisji i plenum.

Posiedzenie komisji kon6tytucyjoej od
być się miało we czwartek przed  poło- 
dniem, poczem będtla sprawa załatw ioną 
na plenum Sejmu.

szkoły technicznej poleciło uczniów wy
rzucić ze szkoły pod pozorem, że mogą 
wpisać się do szkoły powszechnej, Zarżą 
dzenie takie je s t niezrozumiałem wobec 
tego, że miejsca w szkołach powszech
nych niema i ie  uczniowie sokoły kolejo
wej mają specjalny cel: wykształcenie 
zdolnych nadzorców drogowych, techni- 
ków i maszynistów, czego w szkole po
wszechnej nauczyć się nie mogą.

Podpisani zapytują pana M inistra o 
świecenia: 1) w jakim celu poleci) zam
knąć niższe kursy szkoły kolejowej? 2) 
czy skłonnym je s t szkołę tę w całej p e ł
ni przywrócić do życia?

0 dokarmianie dzieci.
P r z e d  d e c y z ją  w w a ż n e j  

•  p r a w ie .
WARSZAWA, 23i8 te), wl. — Sprawa 

dalszego dokarmiania dzieci w Polsce po 
wyjtździe misji Hoovera t. j. po dniu 1 
czerwcu, zostanie ostatecznie zdecydowa
na na Radzie Ministrów, której posiedze
nie odbędzie się w przyszły poniedziałek.

Gzy Anglja rzeczywiście myśli 
c pokoje?

LONDYN, 23.3 tei. wł.— Minister że

glugi powietrznej wniósł dzisiaj budżet 
żeglugi powietrznej. Omówił on rolę, ja 
ką samoloty będą odgrywały w przyszłej 
wojnie. Jedna bomba, rzucona z samolo
tu, może w przeciągu niewielu minut za
topić największy okręt wojenny. Ostatni 
atak na Londyn wykonało 36 niemieckich 
samolotów, zaś do obrony stolicy po trze
bnych było 32 tysiące ludzi. W atakach, 
jak ie  będą wykonywane w przyszłości, 
będzie mogło 300 samolotów rzu;ić 10 
razy więcej bomb o pięć razy większej 
sile, wybuchu, niż to miało miejBce w cza 
sle obecnej wojny. Londyn i Anglja mu
szą się przygotować, aby stawić czoło ta 
klemu niebezpieczeństwo.

O d rz u c a n ie  p r e t e n s j i  n ie 
m ie c k ic h .

WARSZAWA, 28.3 tel. wł.— Rada am 
basadorów odpowiedziała odmownie na 
żądanie niemieckie wypłacenia* odszkodo
wań państwo niemieckiemu za straty  po
niesione przez ludność na G. Śląsku, w 
czasie powstań ludności polskiej.
P o w a ż n a  c h o r o b a  k r ó l a  a n 

g ie l s k ie g o .
BERLIN, 28.8 tel. wł.—Z Loadyau na 

deszła wiadomość, że król Jerzy poważ
nie zaniemógł.

ski. Więc widocznie nastrój belwederski 
w tym rodzaju, o jakim marzy „Naprzód* 
wogóle w szkole średniej krakowskiej nie
i9tn:e;e.

Zamiast repatriantów —  tra nsport 
trupów.

Z K a za n ia  p rz y b y ło  do  P o lsk i  
1299 z w ło k  z  p o ś r ó d  w y s ła 

n y c h  1948 o só b .  — P o d r ó ż  
t r w a . . .  9 0  dni.

Nadzwycsajny kom isarjat repatrjaeyj- 
hy komunikuje nam fakt nic do uwierze 
nla, wstrząsający wprost najbardziej przy 
wykłyoh patrzeć na niedolę ludzką. O to 
w ostatnich czasach na granicę polską 
przybył z Kazania pociąg, którym powra
cało plerwisstkowo do ojczyzny 1949 
osób. Z liczby tej po drodze z wycieńczę 
ni», głodu i na choroby zakaźne zmarło 
1239 osób, a więc do kraju dojechał* za 
ledwie |jedna trzecia część, czyli 649 
osób.

Trupy zmarłych wyrzucane były z po
ciągu na staojaob. O pogrzebie chrześcjań 
skina niema nawet co mówić. Z tych szczę 
śliwycb, którzy wrócili do Ojczyzny, 16 
osób chorych jest na choroby epilom icz- 
ne .56  ciężko chorych na inne choroby, a 
43 osoby lżej chore.

Ponieważ przestrzeń od Kazania do 
granicy polskiej wynosi 1739 kilometrów, 
a poc ąg  był w drodze dui 90, na dobę 
przeto robiono 19.33 kilem etra, czyli 0.85 
kilom, na godz.

Nieszazęśii wi repatrjanci od n ą d  u so
wieckiego dostawali 153.4 gram a czarne
go chleba i posatem nic więcej. Opał i

piecyki żelazne mieli własne bo i tych 
nie dostarczyły im władze kolejowe.

WszyBtkie powyższe dane zostały stw ier 
dzone protokularnie. Protokuł ten prócz 
władz polskich podpisało 12 repatrjantów  
którzy podali swoje adresy.

Całe społeczeństwo powinno okazać do 
raźną i w ydatną pomoc dla tych n ieś;- 
częśliwych.

- 9 -  ** ~  ^

Ciekawe wiadomości.
-T- Z  Wołynia donoszą, że na całym 

pograniczu bolszewicy nakazali usunąć ze 
szkół krzyże i obrazy i wszelkie odznaki 
religijne.

— Niemcy wznowili budowę zeppeli
nów, brak jednak na nie amatorów gdyż 
j6den statek kosztuje 25 miljonów mk. 
niem.

— Do Moskwy wezwano jednego z 
wybitniejszych lekarzy berlińskich do Le
nina. którego stan  pogorszył się. Jest on 
podobno chory na nerki.

— W Trapezundzie wyleciał w po
wietrze okręt bolszewicki z amunicją prze 
znaozoną dla Turków.

— W Piotrogrodzie o d b jła  s ę  licyta 
cja na wydzierżawienie cmentarzy.

f  — „P rager Presae* zapewnia, że in
żynier czeski Mudroni zbudował aeroplan 
bez motoru, który może się  wznosić z 
miejsca bez rozpędu, trzymać się nieru
chomo w powietrzu i lecieć z szybkością 
około 300 kim. na godzinę.

K onferen cja  w  sp ra w ie  lo tn ictw a
w P o lsc e .

(0 1  własnego korespondenta „Kurjer* Częstochowskiego*).
WARSZAWA. Przez p. Ministrą kolei 

żelaznych została zwołana konferencja w 
spraw ie lotnictw a a udziałem przeszło 60 
przedstawicieli Rządu, Sejmu, wielkiego 
przemysłu, Politechniki i zainteresowanych 
instytucji apołecznyoh.

Po przemówieniu wstępcem, w którem  
p. wice-minister E berhard t zaznaczył ca
łą  wagę, jaką przywiązuje R iąd do lo t
nictwa cywilnego i czego B ię  spodziewa 
od Konferencji, przewodnictwo objął Dy
rek to r Departam entu p. Czapski, a refe
r a t  o stanie rozwoju lotnictwa zagranicą 
i w Polsce przedstawił kpt. Tebinka. Roz

wój nadzwyczajny tego lotnictw a uzyska
ny został dzięki poważnym subwencjom 
rządów, na jakie Rząd Polski posiada zbyt 
nikłe fundusze.

Drugi z kolei referen t ppłk. Łossowski, 
jeden z wybitniejszych przedstawicieli lot
nictwa wojskowego, przedstaw ił zebra
nym niezwykłą dysproporcję między po
trzebami wojenneini lotniotwa a stanem  
zwłaszcza nsszego przemysłu.

Bogato ilustrowany cyfram i refera t 
przedstawił niezm ierną odległość celu od 
środków i postawił zebranych w o b e c  
p iln y ch  k o n ie c z n o ś c i  wysiłki*
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c a ł e g o  n a r o d u .
Wic£"prezee Aerc-klubu ppIk. (irzę- 

dziński zobrazował związek organiczny 
lotnictwa cywilnego z obrcną kraju. P o d  
n i e s i e n i e  a t m o s f e r y  l o t n i c z e j  
p r z e z  s p o r t  i k o m u n ik ą o ję  nie 
je s t  możliwe bez p ropagandy  i inwestycji, 
na  k tó re  żałować pieniędzy nie należy, 
gdyż bez nich się nie ruszymy. Komuni
kac ja  i spo r t  stanowią rezerw ę lotnictwa, 
k tó ra  przy największych naw et wkładach 
P ań s tw a  będzie mniej kosztowsć od lo t
n ictw a wojskowego. In t.  S oho lhm an  wska 
zał na trudność  pracy lotniczej bez wła
snego laboiatorjum . obecnie bowiem P o l  
s k a  k o r z y s t a  z  p o m i a r ó w  r o 
b io n y c h  w e  F r a n c j i .  Politechnika  
W arszaw ska posiadała mały model labo- 
ra torju in  zbudowany pod k ierunkiem  p ro f  
Witoszyńskiego, lecz nie nadaje  się on do 
realnej pracy.

Burm istrz  Drzewiecki nawoływał go
rąco do szerokiej p ropagandy. P ro p ag an  
dę tę podjęło wedłog słów p. Zielińskie
go czasopismo „Lot", lecz nie mając sub 
sydjów nie jes t  w stanie prowadzić tej 
akcji na zbyt szeroką  skalę.

P. Cz. Z b ierańsk i ,  s ta ry  pioner lo t
nictwa polskiego, referował spraw ę spo
żytkowania niszczącego się obecnie dem o
bilu lotniczego. W  końcu inż. Arkuszew
ski złożył imieniem f.rmy P lage  i Dasz
kiewicz l .oOO.OOo mk. na urządzenie la- 
bora torjum . J e s t  to pierwsza ofiara, k tó 
ra  pociągnie za sobą dalsze.

P rzy  końcu zebrania przy ję to  w n io 
sek , aby: utworzyć przy Ministerstwie 
Kolei Żelaznych K om ite t Lotniczy, złożo
ny z delegatów Minister s iw a Spraw  Woj
skowych, Sbarbu , Pocz t  i Telegrafów, t e 
chniki, handlu i fachowych organizacji, 
k tó ry  to K om ite t zajmie się rozpatrzeniem 
i wykonaniem wniosków omawianych na 
zebraniu, a w pierwszej linji poszerzy 
propagandę.

K r o n i k  a.
S z k o ła  p rz e m y s łu  ludo
w ego  w C zęs to ch o w ie .
Ja k  już donosiliśmy, urzędnicy Staro

stw a i Wydziało powiatowego często
chowskiego ku uczczenia imienin S tarosty  
p. Kazimierza Kiihna ufundowali cegiełkę 
jego  imienia na W awelu. Burm istrze , wój 
c i .  i sekretarze gminni powiatu często
chowskiego ze swej s trony  złożyli p. s ta ro 
ście ad res  \kraz z pew ną kwotą p ienięż
ną na cel do uznania p. S tarosty .

O tó ż  jsk  dowiadujemy się, sumę tę  
wrSz z sum ą mk. 12 650, złożoną przy tej 
samej okazji w roku ub., przeznaczył p. 
S ta ros ta  na szkołę  przemysłu ludowego w 
CżęsfóćhowTe; jaką  w r. b. urządza  Towa 
rz j s tw o  popierania przem ysłu  ludowego 
w W arszawie.

Za sumę powyższą zakupiono narazie 
5-prcc .  Biletów Skarbowych za mk. 06000 
i złożono do depozytu w częstochowskim 
Oddziale Polskiej Kra jow ej Kasy Pożyczk.

Szkoła ta  ma pow stać  przy  stałej Wy 
stawie przemysłu ludowego jeszcze w ro 
ku bieżącym.

P o s i e d z e n i a  w o je w ó d z k ie .  
W  do. 27 t 28 b. m. odbędzie się posie
dzenie sekcji r a d y  wojewódzkiej w K le i-  
each, na k tó re  zaproszono prezydentów 
miast.

B a c z n o ś ć  p l a t n i e y  d a n in y !
W obec kursujących na m ic ś j ie  mylnych 
pogłosek, przypominamy, źe wezwania do. 
płatników daniny w żadaym wypadku wy 
syłane nie będą.

Każdy płatn ik  daniny stosownie do roz 
klejonych w swoim czaBie ogłoszeń, wloien 
satn zgłosić się do KaBy Magistratu i 
uiścić p rzypadającą daninę, inaczej n a r a 
żony będzie na przymusowe opłacenie su
my z doliczeniem kosztów egzekucyjnych.

W s t r z y m a n i e  p o t r ą c e ń  z  
p e n s j i  f u n k c j o n a n j u s z o w  p a ń  
s t w o w y c h .  Zgodnie z wyjaśnieniem 
M inisterjum  skarbu , wstrzymano we wszy 
stkich biurach państw ow ych dokonywanie  
potrąceń z pensji urzędniczych na rzecz 
podatku  dochodowego.

Zarządzenia, dotyczące ewentualnego 
zwrotu potrąconych kw ot z poborów służ
bowych, będą wydawane po wejściu w 
życie ustawy, uchwalonej przez Sejm w 
dn. 24 stycznia r .  b.

l - s z y  P o r a n e k  s y m f o n i c z n y  
W  niedzielę dn, 26 b. m. w sali te a tru  
Paryskiego o godz. 12 w poł. odbędzie 
się I poranek symfoniczny w wykonaniu

N a jm o d n ie jsz e  f a s o n y !
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MAGAZYN OKRYĆ MĘSKICH 
i DAMSKICH

H. SIELCER l -a  A le ja  II. 
T e le f o n  149.

P o le c a  ną  n a d c h o d z ą c y  sezo n  
w iosenny  duży w y b ó r  u b io ró w  d a m 

sk ich  m ęsk ich  i dz iec ięcych .
.f t

N a jła d n ie js z e  k r o je !

Ujęcie szajki groźnych bandytów.
T r z y  n a p a d y .  — „ N ie c h  ż y j e  S ł o m c z y ń s k i " . — Na c z e l e  b a n d y  
s y n o w ie  o b y w a t e l i .—N ie u d a n e  m o r d e r s t w o  l e k a r z a  i f e l c z e r a

w  K ło b u c k u .
- Po zlikwidowania szajki bandyckiej, 

na czele k tórej  stał osławiony h ersz t  ban 
dytów, Jakób Słomczyński a która g ra 
sowała w powiecie częstochowskim, po 
kilkumiesięcznym spokoju, zaczęła g ra s o 
wać nowa szajka. W  ciągu bardzo k ró t
kiego ozasu dokonała ona aż trzech na
padów. P ierw szego  napadu dokonano w 
Łobodnie na Owczarka, drugiego zaś na 
kupca J. Herszlikowicza, k tó rem u b a n 
dyci zrabowali 70 tys. mk., a poozem na 
kazali krzyczeć: „Niech żyje Słomczyńsk i", 
ostatni zaś napad  był między wsią Mokrą 
a Kłobuckiem, gdzie bandyci napadli na 
przejeżdżających kupców, rabując 29 tys. 
mk. i w iele  innych rzeozy. Jeden  ł  knp ' 
ców zos ta ł  zabity. W  związku ze wspom 
nianymi wypadksmi kierownik urzędu śled 
czego w Częstochowie, p. Jarosiński, udał 
się z wywiadowcami policji na miejsce 
n a .a d ó w  samochodem, łaskawie udzielo
nym Policji przez dyrek tora  oddziału fir
my „Ł. J. B erkow ski-  p. P iotrowskiego. 
P rzypadkow o natrafił  on w Kłobucku na 
W ładysław a E r b e r t s . s y n a  obywatelskiego 
m. Kłobuck*. W ygląd jego odpowiadał 
rysopisowi, podanemu prsez napadniętych. 
Wzięty w krzyżowy ogień E. przyznał się, 
iż był uczestnikiem trzech napadów. Idąc

po nitce do kłębka, p. Jarosińsk i areszto 
wał dwuch pozostałych wspólników. S ą  
to; Antoni S tefański, również syn obywa 
te lski i Antoni Karkutkiewicz, handlarz 
świń.

Wszyscy bandyci zostali sprowadzeni 
do Częstochowy. Na śledztw ie  E rb e r t  
przyznał się, że moralną sprawczynią  
wszystkich napadów jes t  kochanka felcze
r a  Kwiatkowskiego z Kłobucka, n iejaka 
Józefa Franc , z domu Bogucka. Między 
innemi, zeznał on również, że F rancow a 
dała mu 500 mk. na naboje, „aby s p r z ą t 
nął* d-ra  T a r— Gasparjana, k tóry  prak ty  
kowal w Kłobucku i felczera Moszkowi- 
cza. A kt zemsty miał być wykonany dla
tego, iż dr. T. przyjął na  miejsce K w ia t
kowskiego felczera Mos?kowicza.

K w ia tkow sk i został wydalony ze służ 
by, ponieważ uprawiał politykę w duchu 
bolszewickim.

Dzięki usilnej p racy  policji, zdołano 
zawczasu zlikwidować szajkę bandycką, 
k tó r a  była pos trachem  okolioy i mogła 
spowodować wiele jeBzoze napadów.

E n e rg ja ,  ja k ą  ujawnia ostatnio k ie ro 
wnik Urzędu śledczego w Częstochowie 
w walce z bandytyzmem, zasługuje na 
szczególne uznanie.

orkiestry „Lutni* i „Związku muzyków 
polskich". O rk iestrą  dyrygować będzie 
znany wiolonczelista  p. K aro l Kopecki. 
P re lekcję  zaś muzyczną wygłosi prof. L. 
W awrzynowicz. Kształcący ten koncert 
wzbudził znaczne zain teresow anie  w mie
ście , a zwłaszcza w śród  młodzieży szkol* 
nej.

P r z e m y t n i c t w o .  Na granicy ślą 
skiej zostsł w tych dn iach  zatrzym any 
mieszkaniec wsi Zendek, gn?. Mierzęcice 
W ładysław  Duda, który przem ycał zagra- 
nloę 5 kóp ja j.  P rzem ytn ik  został aresz
tow any. Spraw ę skierowano do sądu.

Trup kobiety w sadzawce.
Do „K u r je ra  Częstoch." donoszą, że 

we wsi Lubojna, gm. Rędziny, znaleziono 
w sadzawce t ru p a  kobiety  utopionej. Jak  
stwierdzono, są  to zwłoki Agnieszki Wo- 
chały, mieszkanki Lubojny. Śledztwo w 
toku.

10-clu bandytów żąda 10-clu 
miljonów marek.

N a p a d  n a  p r z e w o d n i c z ą c e g o  
Z w ią z k u  m ły n a rz y * — R a b u n e k  
r z e c z y  w a r t o ś c i  I i p ó l  m i l jo -  
n a  m k . — W r ó c ą  p o  2 - c h  t y 

g o d n ia c h !
Gdy przewodniczący Związku m ły n a 

rzy Rzeczypospolitej p. Py tlew ski znajdo 
wał s ę w swoim mieszkauiu w Działoszy
nie między godz. 9 —10 wieczorem w pa
dło do mieszkania  8-ch zamaskowanych i 
uzbrojonych bandytów. P ierw sze słowa 
bandytów były: „ ręce  do góry!“  P . Py- 
tlewski odpowiedział, że rąk  do góry  pod 
nieść nie może, gdyż nieznajomi przyszli 
po pieniądze, więc muszę im je  dać. Po 
o tw arciu  kasy bandyci zabrali 190 tys. 
mk., rub le  s rebrne  i papierow e, żądając  
jeszcze 10 miljonów mk., k tóre  jakoby  
p. P . miał posiadać.

Następnie bandyoi zabrali jeszoze rze
czy i gazę jedw abną, ogólnej wartości ł  
t pól miljona mk.

Po  odejściu, bandyci zaznaczyli, że wró 
cą po dwuoh tygodniach a wtedy ma P. 
przygotować 10 miljonów mk.

Bandytów było 10. Wszyscy posiadali 
rewolwery. Celem wykrycia sprawców 
wdrożono energiczne śledztwo.-

U n i f ik a c ja  p ł a c  urzędnicze* 
W  sferach rządow ych istnieje tendencja 
przeprow adzenia  unifikacji płac urzędni
ków w izystk lch  kategorjl  z wyjątkiem 
nauczycieli, profesorów i sędziów, którzy 
m ają  zupełnie odmienne od inaych  funk- 
c j jn a r ju szó w  państw ow ych w arunki p ra 
cy. S p ra w a  ta  była omawiana na jednem  
z posiedzeń Rady ministrów i zyskała je j  
ap roba tę  w duohu vrytej podanej dąż
ności.

Okradanie pasażerów pociągów 
osobowych

n a  l in ji  C z ę s t o c h o w a  — M y s z 
ków*

H andlarzow i koni, H erszow i Dorchai 
merowi, zam. w K rakow ie na  Podgórzu 
przy ul. Kalw aryjskie j  n r .  70 w pociągu 
osobowym między Myszkowem a  P o ra 
jem, za pomocą przerżnięcia kieszeni w 
kamizelce, podczas snu Bkradziono m arek  
1.550.009. Podejrzani o kradzież, z któ
rych jeden  nazwiskiem Radziszewski Mar 
jao , zam. w Łodzi przy u). Milsza n**. 13 
został zatrzym any, drugi zaś niewiadome
go nazwiska zostsł ujęty w Pora ju  przez 
policję.

L. Paku lsk iem u, zam. we wsi Iwonie, 
pow. S ieradzkiego, jadącem u w pociągu 
osobowym pomiędzy s tac ją  P ora j a Błesz 
no niewiadomi sp raw cy  skradli 40000 mk. 
oraz dowody osobiste z booznej kieszeni 
m arynarki.

A r e s z t o w a n i e  d e z e r t e r a .  
Zosta ł za trzym any na stacji Częstocho
wa, P io tr  Dom agalski dezerter,  k tóry 
zbiegł w 1921 r. z 49 pp. strzelców K re  
sowyeh w Kołomyi. Aresztowauego prze* 
słano do W ojskow ego Sądu Rejonowego 
w Częstochowie.

K r a d z i e ż  k o n ia .  Posterunek P.
P. w Truskolasach doniósł, że w nocy z. 
dn. 15 na 16 marca br, niewiadomi spraw  
oy sk rad li  Stanisławowi Olek mieszk. 
wsi i gm. Panki z ^nfezamkniętej stajni, 
konia wartości mk. 90000. Dochodzenie 
p row adji  się.

" *• . - wa— u —w ’ _

Sublokatorzy w opalach.
C ie k a w y  w y r o k  a ą d u .

Zasadnicze pytanie, dotyczące o g ó -ą ^  
łu sublokatorów, było świeżo przedmiotem 
rozw ażania  w wydziale odwoławotym s ą 
du okręgowego w W arszawie.

W  domu przy ulicy Bednarskiej 27, 
stanowiącym własność Wł. A lbrech ta ,  zaj 
mowała dwupokojowy z kuchnią lokal nie 
jaka W iera  Iwanowa, która  przyjęła do 
swego mieszkania w ch arak te rze  subloka 
torów Bogdanows, Llpkównę f Dąbrow
ską.

W połowie s ierpn ia  r. r. Iwanowowa 
opuściła lokal i wyjechała do swego ro
dzinnego k ra ju  do Rosji, z czego, oozy-Ł 
wiście, sublokatorzy byli bardzo zadowo
leni, szczupły bowiem ich stan p os iada 
nia w ten  sposób nagle się powiększył., i

Radość j e d r a k  ich była b. krótka gdyż 
właściel domu, działając przez swego o- 
brońcę (adw. Wł. J. Zawadzkiego), w y 
stąpił przed sąd pokoju 1 okręgu  z po
wództwem  o eksmisję sublokatorów, jako 
zajmujących — z chw ilą  wyprowadzenia 
się głównego lokatora, — mieszkanie bez 
żadnego prawnego tytułu,

Sąd pokoju wyrzekł eksmisję już od 
8 m arca  r. b. i spraw a oparła s ię  o in
stancję 2  gą.

T a  rzecznicy sublokatorów adwokaci 
J .  Sokolewski i Roliński wywodzili, że 
również w stosunku do właściciela domu 
sublokatorzy znajdują się pod opieką u-  
stawy o ochronie lokatorów i w każdym ^  
rażie podstaw ieni są  w p raw a lokatorów 
głów, co w ypływ a z treści 1753 s r t .  k .c .  
k tó ry  głosi o stosunkowej odpowiedzial
ności sublokatorów  za komorne dłużne 
przez lokatora. Jeśli zaś kodeks nakłada 
na nich pewne obowiązki, muazą tym o- 
statoim  odpowiadać pewne praw a. Przy- 
jęoie odmiennej zasady doprowadziłoby do 
pozbawienia dach u  nad g łow ą licznej rze 
azy sublokatorów, byłoby bowiem niem o
żliwe uniknąć zmowy właściciela domu z 
lokatorem  na niekorzyść sublokatora.

Odmiennego zdania był obrońca.powo- 
da: Zarówno ustaw a o ochronie loka to 
rów, jak  i przep isy  kcd. cywilnego doty
czą „najm u", który jed n ak  nie je s t  tylko 
stanem  faktycznym, lecz przedewszyst-  
kiera stosunkiem praw nym , umownym. 
Sublokatorzy zaś w żadnym stosunku pra
wnym do właściciela domu nie znajdują 
się: p raw a  ich są  pochodne i zależne od 
p raw  głównego lokatora; z chwilą gdy 
te usta ją , gdy  loka to r ,  z tego czy innego 
powodu opuszcza mieszkanie, sub lokato
rzy (racą  jakiekolwiek p raw a  do lokalu.

Na ustawę o ochronie lokatorów mo
gą  oni się powoływać jedynie przeciwko 
tym, z k tórym i są  w stosunku umownym 
t. j. p rzeciw ko lokatorom. O dm ienna prak 
tyka  pozbawiłaby znaczenia punktu f. a r t .
10 ustawy o ochronie lokatorów, zakazu
jący  odstępowania lokali bez zgody w ła
ściciela domu albowiem wówczas każdy 
kandydat na kupno mieszkania, p rz y b ie 
ra łby  uprzednio choć na k ró tko  charak
te r  sublokatora .

Sąd podzielił te wywody, wyrok e k s 
misyjny u trzym ał w swej mccy, odracza
jąc  jódynie termin ekemisjl do 1 czewca 
roku bież.

Zdaleka i zbliska.
— C zyn  o b y w a t e l s k i .  P. S tan i 

s ław  Hiszpański, znany przemysłowiec 
m. st. W arszawy ofiarował na rzecz k a 
sy im. J .  Mianowskiego kolonję swoją 
nad Świdrem pod W arszawą, obszaru  3 
morgów gruntu , sk ładającą się z 2 do
brze  u trzym anych domów z zabudowania 
mi, otoczonych lasem sosnowym i ogro
dem owocowym, wartości k iikunastu  m il- /  
jonów m arek.

Ofiarodawca przeznaczył tę  piękną po 
siadłość na miejsce wypoczynku, czy też 
pracy naukowej d la  uczonych polskich, 
w edług uznania  komitetu  kasy im. Mia
nowskiego.

Podkreślić  należy, źe w tym pięknym 
obywatelskim czynie ujawniła się głębo
kie zrozumienie najpilniejszych potrzeb
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kulturalnych naszego narodu w chwili e* • 
becnej.

— R o z s tr z e la n ie  2  s z p ie 
g ó w . W Brześciu Litewskim dwaj sze
regowcy: Josel Berger i Abraham Mikel 
Btadt, zostali skazani na śmierć za szpie
gostwo na rzeoz Rosji. Obaj przyznali się 
źe byli płatnymi agentami bolszewików i 
wykradali tajne rozkazy wojskowe. Skra
dzione dokumenty wywozili do Białegosto 
ku lub składali w umówionem miejscu w 
Brześciu, skąd zabiera! je niejaki Blum. 
Podczas rewizji znaleziono w owym miej
scu 18  ważayeh tajnych rozkazów, skra
dzionych w miejscowych kancelarjach woj 
akowych.

Wyrok yostal wykonany.

Aresztowanie fałszerzy 
czeków am erykańskich.

Donosiliśmy już, że niejaki Grodzki 
sprzedBł kilko bankom efalszowsne czeki 
amerykańskie na sumę kilkadziesiąt miljo 
rów marek i zbiegi. Władzj śledcte s ta ie r  
dziły, że rzekomy Jicksou a! a* Grodzki, 
w rzeczywistości nazywa się Piotr Kęska 
i je*t synem rolnika z pod Sjcbaezews i 
przybył on niedawno z Ameryki. N i krót 
ko przed zniknięciem z Warszawy, „ame 
rykaćski miljon0r* poślubił młodą, bo za
ledwie 20-letnią urzędniczkę jednego a 
tutejszych ministerstw, Zofję Borucką. 
Wkrótce po ślubie Kęska z toną i TilLra 
oraz kochanką jego wyjechali z War
szawy.

Wysłani w pościg agenci urzędu śleć 
czego stwierdzili, że uciekinierzy bawiąc 
się w Białymstoku, rzucają na wszystkie 
strony pieniędzmi. Na godzinę przed przy 
byciem wywiadowców, umknęli pociągiem 
idącym w kierunku granioy sowieckiej. 
Niezmordowany pościg doprowadził w re
szcie do ujęcia oszustów, gdy zaopatrzeni 
w najwytworniejsze ubrania, w przeszło 
80 miljonów marek oraz w dyplomatycz
ne paszporty zagraniczne (oczywiśoie fał
szywe) zdawało się, te  są poza wszel 
kiem niebezpieczeństwem... Aresztowani 
zostali między Zdołbuaowem i Ostrogiem, 
tuż przed samą granicą sowiecką i pod 
silnym konwojem przywiezieni do W ar
szawy i osadzeni w areszcie nrzędu śled 
czego.

— D ob row oln a  danina. Jak
donosi .Glos Lubelski", związek dzier
żawców ordynacji zamojskiej postanowił 
pomimo zaplaoenia całkowitej dąniny na
leżnej a folwarków przez hr. ordynata 
Zam yakLgo, nałożyć na siebie dobrowol
ną daninę w wysokości 20 proc. Bumy na 
leśnej z poszczególnych folwarków. Pod
nieść należy ten fakt wotec tego, że ma
jątki w powiatach tomaszowskim i zamoj
skim miały w roku 1921 bardso marne 
urodzaje ozimin, zasianych zbyt późno z 
powodu najścia bolszewików.

— 17-letni za m o rd o w a ł 9 -le  
tn ią  d z ie w c z y n k ę . W Płocka zni 
knęła 9-letnia córka zegarmistrza. Po pe 
*nym czasie Byn stróża tego domu, t7  
letni Stan. Grochowski, chciał sprzedać 
parę trzewików za loo rak. Policja dowie 
działa się o tern, i dokonała rewizj>, przy 
ozem znalazła te  buciki oraz złote kolczy 
ki, które rodzice dziecka poznali, jako 
BWOją własność. Chłopca nie było w do
mu, iresztowano przeto stróża i Btróżkę.

Dalsze poszukiwania wykryły shańbto 
ne zwłoki dziecka w stajence. Chłopca 
mordercę także aresztowano.

— D e m o n stra c je  rob otn i-  
c z e . Wczoraj odbyły się w Piotrkowie 
wiece l demonstracje, protestujące prze
ciw drożyźnie i bezrobocia. Powzięto re
zolucje, domagające się ustalenia cen wy 
tycznych na artykuły pierwszej potrzeby 
i zarządzenia robót publicznych. Starosta 
w dnia tym był nieobecny.

— „ P o lsk i Landru11- Rodzina 
D. Lambekera, który mieszkał w Łaska
rzewie obok Paśnika, „polskiego Landru 
zgłońła się do sędziego śledczego i żako 
munikowała mu, te  podejrzewa Paśnika 
także o zamordowanie L. Ten bowiem 
snlknął w lutym 1920 r., mając przy sc- 
bie ogromną, jak na owe czasy, sumę 
2 0 ,000  m k , o czem Paśnik wiedział.

— Gdzio za g in ę ły  autom obi 
le  w o jsk o w e . D. 21 b. m. w czwar 
tej sali rozpraw sądu wojsk. O. K. War 
ssawa rozpoozyna się rozprawa przeciw  
oskarżonym o sprzeniewierzenie automo
bilów wojskowych mjr. Wysockiemu, mjr 
Romanowskiemu i por.' Myzir o wieżowi 
(z art. 138 w. k. k. art. 51, 591 pk. }  
art 1 ust. sierpniowy). Mjr. Jó iH  Wy

socki i por. Zygmunt Myzerowicz odpo
wiadają z więzienia śledczego, mjr. Roma 
nowski z wolnej stopy.

— A w antu rn iczy  p o d  c h o 
rą ży . Sąd wojskowy w Lublinie zasą
dził ohor. Zielińskiego Stanisława z 2 go 
dyonu tab. w Lublinie na 6 tygodni are
sztu, za to, że w nocy dnia 5. XI spot- 
kawszy na ulicy komisarza policji Sitacza 
przy pomocy żołnierzy sprowadził go do 
komendy miista, policjantów pełniących 
służbę kazał aresztować i przez godzinę 
przetrzymał w pokoju pod strażą, oraz 
że rozkazał żołnierzom użyć broni, ozego 
ci jednak nie uczynili. Rozprawom pras- 
wodniczył mjr. K. S. Sowilskł, oskarżał 
pprok. mjr. K. S. Skrzy wan.
Konna ucieczka bandyty przez ulice 

Sosnowca.
Podejrzana skóra na b u ty .— Pogoń 
i strzelanina uliczna.—Konno na o- 
klep przez ulice miasta.—Jak w Me 

bsyku. .— Śmierć bandyty.
Na ulicach S:»s«owca rozegrała się 

krwawa walka policjantów z bandytami, 
obfitująca w iście sensacyjne szczegóły.

Oto pewnego dnia o godzinie 8 po po 
łudnin dwóch nieznanych osobników zgło 
siło się do właściciela sklepu na przed
mieściu Pogoni, przy ulicy Polnej 24, pro 
ponojąc mu kurny skór na obawie. Po
nieważ właściciel sklepu obawiał się skó 
ry te kupić, że pochodzą z kradz eży, 
przeto udał się do mieszkania przodowni
ka policji, Pogcńskiego, zawiadamiając 
go o powyższem.

Przodownik wiedząc o popełnionej 
przed kilkoma dniami kradzieży skór, u- 
dał się wraz ze spotkanym po drodze po 
licjantem do sklepiku i gdy obydwaj oso 
bnicy wyszli ze sklepu, krzyknął do nich 
.Ręce do góry".

Jeden z tych ludzi natychmiast wyoią 
gnąl rewolwer 1 wypalił w stronę poli
cjanta, drugi zaś, korzystając z zamęto, 
zemknął. Za strzelającym obydwaj funkcjo 
carjusze policji puścili się w pogoń, strze 
łając doń.

Tak biegli, aż do ul. Będzińskiej, 
gdzie ścigany, napotkawszy wóz jedne- 
konny, przystawił rewolwer do głowy wo 
żnicy i odprzęgł konia, siadająo nań i 
rzucając się do ucieczki konno na oklep.

Za uciekającym konno osobnikiem po 
ścill się w pogoń policjanci ciągle strze 
łając. W czasie tej ucieczki zraniono ban 
dytę w nogę I w clecy.

Dopiero około fabryki Haldozjńsklego 
nadbiegła pomoc policji, przyczem po dłuż 
szej strzelaninie z jednej i drugiej stro
ny, w czasie kfórej na szczęście nikt ?. 
policjantów nie był ranny, uciekinier, któ 
ry porzuci! konia na ulicy i sam ukrył 
się za wagonami i murem na torze kole
jowym, został zabity.

Jak się okazało, posiada! on kartę 
zwolnienia, której, nie zdążył zniszetyć, 
na nazwisko Jana Szymańskiego i nale 
żał prawdopodobnie do szajki bandytów, 
która ostatnio popełniła napad w dzielni' 
cy Sseleckiej, W czasie którego skradzio
no i skóry.

Towarzyszem bandyty miał być podo
bno niejaki Flak, wspólnik kradzieży 
skór. Zdołał on zbiec i ukryć się, a za
rządzona za nim pogoń na razie pczosta 
ła bez wyniku,

Roaemaitoścla
(—) Jak objad ali s?ę o f ic e r o  

aria n iem iacoy  ar c z a s ie  w o j
ny? Wychodząoy w Gdańsku .Danziger 
Volfcsstimme* zamieszcza charakterysty
czny artykuł zwrócony przeciw nacjonali
stom niemieckim, w którym pisze w n i-

stępujący sposób:
.Niemieccy nacjonaliści są zawsze bar

dzo oburzeń', gdy wbrew legendzie o 
pchnięciu sztyletem w plecy narodu, zwró 
ci się uwagę na to, iż to właśnie zacho
wacie się of cerów przyczyniło się do roz 
kładu niemieckiej s ly  odporności!*

Aby to udowodnić, .Volksstirame* przy 
tacza spisy potraw rozmaitych AOK. w 
Hamburgu:

„4 go kwietnia 191b: Bażanty— kapu
sta z wkładką—czomber barani—sałata o 
górkowa i jarzyny — owoce deserowe — 
Deutz i Geldermann (szampan)—placki re 
barbarowe—sery.

Poniedziałek 8-go maja w południe: 
zupa z soczewicy z kiełbaskami—sznycle 
sarnia po węgiersku — kartofle osmażane 
i sałata głowiasta — pączki, wieczorem: 
szparagi, sos szumowy, surowa i gotowa
na szynka—pieczeń szpikowana—makaron 
i sałata—sery.

8-go Września 1915 roku: bulion—pstrą 
gi z Schwarzwaldu—t9 l l  Schwarzhofberg 
Aualese (wino) — kuropatwy — Herckeis 
trockea (af&mpan)—szondon owocowy.

Małe śniadeńko 29-go października w 
Touraies (Franojs), składało się z różnych 
przystawek, linów w maśle, pieczeni cie
lęcej z nerką, bażantów w sosie śmietan 
kowyra, sałaty i owoców, placków na ja
jach. serów.

Śniadanie to urządził pan major Schli 
chteisen.

Jakże wyglądało u tych bohaterów e* 
tapowyoh wielkie śniadanie?

Te obżarstwa dokonywały się wtedy, 
gdy miljony kobiet i dzieci w ojczyźnie 
cierpiały gorzki głód, w czasip, gdy żo!«

Ni e  c z e k a j c i e
ostatn iej ch w ili a zaopatrujcie się 
już we w szelk ie niezbędne tow ary  
wełny, jedw abie, płótna, kapy i 

firanki w

Najtańszym składzie
u J. R z ą s i ń s k i e g o
m ieszkanie pryw atne. K ościuszki 
10« w podwórzu. T elefon 3 — 18.

Czas to pieniądz
— Ceny konkurencyjne. *—

C h rz e śc ija ń sk a  F ab ry k a  
M ydła

„DOBOSZ”
w  C z ę s to c h o w ie

ulica Warszawska Ni .57. 
poleca najlepsze mydło zawierające od

63*|„d0 66°lo tłu szczu

Niech w s z y s c y  wiedzą
że wszelkie towary: wełny, bostony, 

jedwabie, płótna, zefiry, ręcz
niki, kapy, batysty, i e- 

tarniny kupić można

n a j t a n i e j
w firnie

Kornberg i Szum acher
przy ul. Panny M arji N i  II,
(Aleja I) w  podwórzu parter, 

vis a vis bramy.

nierze frontowi, przelewający krew, kar
mieni byli zupą z brukwi, suszouemi ja 
rzynami (Drathverhau) i marmeladą (Hel 
dtnbutter). Któż więc zasztyletował
front?* -w -  ' t  - -u
WESOŁY KĄCIK/

N asz*  d ziao i.
— Moja mamusia, to taka mocna, 

ze wybiła słuźącę.
— Wielkie rzeczy, moja mamusia 

jeszcze silniejsza, bo tatusia codzien
nie bije.

T abtla  loterii państwowej.
(nleuraędowa).

Piąta klasa. — Dwunasty dzień.
Główniejsze wygrane.

Mk. 4 0 .0 0 0  n r. 38949.
Mk. 2 5 .0 0 0  u-ry. 22445 25176 

43328.
Mk. 2 0 .0 0 0  ' ry. 46957 69160. 
Mk. 15 .000  n-ry: 5944 13824

22026 32382 50277 50388 65482 66238.
Mk. 1 0 .0 0 0  n-ry: 17963 42416

63046 63875 72 ll6  74951.
Mk. 8 .0 0 0  n ry; 1178 8569 11626 

24582 29877 34207 44676 53663 64715 
78972 86765

Mk. 5 .0 0 0  n-ry: 17046 35484 
45101 48188 51799 52556 74187 82411 
84948 86704.

Mk. 3 .0 0 0  nry: 2968 I2b50 14738 
18628 20069 i 1845 23580 24861 24581 
26484 82668 3*474 846t5 34670 36831 
45526 47808 47563 51318 52947 53315 
61050 61511 62010 63907 67261 69229 
71634 78999 81753 88354.

N iedola r e p a tr ia n tó w .
W sobotę, 25 marca r. b. o g. 4-ej 

po południu w Sali Związku Kolejowego 
p. T Dlugoszewski będz e mówił o„Re- 
patrjacji z Rosj.“.

CHRZEŚCIJAŃSKA PRACOWNIA 
O BU W IA

M arian a  B ed n ark a
u l. S p ad ek  Aft 8 .

Roslada na składzie najnow sze fasony w ydłu
żonego obuw ia dam skiego i m ęskiego. 

.Przyjmuje się obetalankl z krajowych i zagra 
niczuych materjalow.

W ykonanie solidne! i eny przystępne!

Zakład pow ozow o-w ozow y
K. KO TT

w C z ę s to c h o w ie  ul. O grodow o Aft 26 .

Poleca terminowe dostawy: 
powozów, bryczek, wozów 
i kół wszelkich rozmiarów

po cen a o h  p rzy 
stęp n y ch !

Ź ró d ło  P o ls k ie
Jana Radziejowskiego

Krakowska 1, obok Stow. Rolniczego
poleca  tow ary b law atne, konfekcyjne z fabryki 
„Częstochowianka" po cenach fabrycznych go
towe suknie dam skie, dziecięce, bieliznę, wy
prawy do chsptu, duży wybór bluzek, fartuchów  

i pończoch,
Najlepsze źródło taniego kupna! 

Zwracać uwagę na adreęl

Krawiec damski
J. S z u b s k i

ll-ga Aleja 39.
wykonywa: palta, kostjumy i suknie. 

Ceny p rz y stęp n e !

TANIO!! W i
bo w p ryw atn em  m ieszk an iu !

nabyć m ożna u

Emilji LEWINOWEJ i S-ka
I p ię tro  fr o n t M j40 , II A leja

Na sezon wiosenny wełny kostjumowe, 
wizytowe w wielkie m wyborze, wełny 

mundurk', oraz płótna i prześcieradła 
i t- p._______________

Cełem powiększenia hurtowni obuwia
poszukuje się

w s p ó l n i k a
z w iększym  k a p ita łe m

R eflektanci zechcą złożyć oferty do b i u r a  
„POLPRES“ Grudziądz, D ługa 8, pod „Eksport*.



4. „Kurjer Częstochowski* 24 Marcs 1922 r. H  69

Tylko 3 dnil
 OSTATNIA N O W O Ś Ć !!!-------

yy P r o g r a m od czwartku dnia 25 go do soboty dnia 
----------  25 go Marca 1922 roku. — ■------

„ m m  OWOC4  4  Dramat współczesny wT 6-iu aktach

> Ledą Novą
prześliczną wykonawczynią ro li 

głównej

A k c ja  io c zy  się na tle  p rze c u d n y c h > u te n ty c zn y c h  zd ję ć  dokonanycha 
w G enui, S y ra k u z a c h , K a ta n ji, P om pei i u w y b rz e ż y  M o rz a  Ś ró d ziem n eg o .

TEATR „PARYSKI P r o g r a m  od czwartku dnia 23-go do poniedziałku 
dnia 27-go Maroa 1922 roku włącznie. _____

D la m ło d z ie ży  dozw olone.

Piraci z trupią główką
D ram at w 6-ciu w ielkich aktach, film  a p n e s tw o r ia .

W obrazie biorą udział dwóch amerykańskich lotników, którzy pobili rekord strącania niemieckich samolotów na francuskim froncie.
Rzecz dzieje się częściowo w powietrzu na wysokości 2000 Metrów.

W roli głównej F ra n c e lla  W ilinkton  amerykańska piękność.

K I N O

NOWY
Program od czwartku 25 b. m. 

i dni następnych.

A nons: od poniedziałku 27 Marca de 
monstrowany będzie potężny dramat

„W sidłach szatana*1
z c działem m istrza ekranu M O  MU

C H IN A  1 partnerką L IS IE N K O .

99 RÓL PARYŻA”

W

2-ga S e r  ja  i o s ta tn ia
Jeden z najwspanialszych dramatów obecnego sezonu w 6-ciu częściach, z prologiem.

ro li głównej B R U N O  K A S T N E R  « znakomity artysta wiedeński.

Na ś w ię ta
ładne i tanie firanki każdy kupuje tylko 

Bławatnym Magazynie
pod firm ą

B. Librowicz
Częstochowa, II Aleja Ai 16,

vis*a vis szpitala.
Polecam również w wielkim wyborze: wełny, 

bostony, gabardiny, szewioty, alpagl, 
etaminy, batysty, satyny, płótna, 

płócienka, korcikl, kapy, 
obrusy, ręczniki i 
wszelkiego rodzą 

ju  podszewki 
p a  c e n a e h  fa b r y c z n y c h !

UWAGA: Dia urzędników 1 robotników sprzedaż 
ratami.

i T A P E T Y  1

N a jw ię k s zy  w ybór! N a jm o in ła js zs  m a te r ia ły !
K o rz y s ta jc ie  x  ekaaeji

do firmy

H. A. LIBROWICZA
I  A le ja  Aft 12.

nadsżbdł na skład w ielki transport zefirów  
na męskie koszule w tóżnyck kolorach i de
seniach po 4 5 0  mk, za metr również co- 
ver-coty, sukna, drap-de Damę, bostony, sze 
w ioty, matowo, wełniane popeliny, gabardl- 
ny i inr e towary na palta, suknie 1 kost- 
juroy również jedwabie, etariiny, batysty, 
serwety i firanki w wielkim wyborze po 
cenach najtańszych. USŁUGA SOLIDNA.

Fabryka Szczotek i Pędzli
Wielki wybór różnych szczotek do użyt
ku domowego, technicznego i dla fabryk 
Wyrób własny po cenach fabrycznych

Paweł Szlezinger
— Sklep !«»»• Aleja Afś 3. —
Fabryka Ogrodowa 8, przyjmuje 
r epa r ac j e  szczotę k maszynowych.

*

>
>
>

pokojowe i wiejskie
w wielkim wyborze.

Przyjm ujem y wszelkie roboty m alar
skie i tapetowanio 

po c e n a c h  p rz y s tę p n y c h .

Gostyński i Opoczyński
ul. P i ł s u d s k i e g o  SB.

> _ / V / V \ / V A A .

Ważne dla wszystkich!
Zawiadamiam Sz. Klljentów, że na nadcho

dzący sezon zaopatrzyłem swój zakiad obuwia 
w największy wybór wszelkiego rodzaju, t. j. 
męskie damskie 1 dziecięce szyte i szpilkowe 
orftz posiadam w wielkim wyborze: lakierki,
prunelki białe i szare w najnowszych w ydłu
żanych fasonach, po cenach przystępnych.

Uważajcie na adres.

A. S ztyb e lm an
I A leja Afś 10.

UWAGA; Ponieważ powiększyłem moją 
pracownię szewską 1 kamasznictwa w ykony
wam wszelkie obstaluckl w przeciągu jednej 
doby.

Skład śledzi
A. Rozentala

I A le ja  AA 7,
poleca w wielkim wyborze 

śledzie szkockie, holenderskie i 
norweskie.

Skład sukna i covercootow
Firma M K o r n b r o t
Częstochowa, l-sza A leja  AA 4.

Egzystuje od 1898 roku.
Posiada na składzie towary pierwszo

rzędnych fabryk i firm 
po cenach fabrycznych.

W i e l k i  wy bó r  resztek
na spodnie po cenach najniższych.

Z a 6 5 0 0
cal. ubrania Sf.

z dobrego kortu 
można nabyć

J. D aw ida
1 A l r j a  7 .

Tamże nabyć moż 
szewioty, wełniane 
ja ły  oraz płótna, N i 

lecz przyjdźcie i 
Sprzedaż hurto1

Z a | 8 0 0 Mk-
na całą damską

! s u k n i ę
w znanej firmie

iw icz ■ S —
T a l .  7 4 .

na korty, bostony, 
bawełniane mater- 
wierzclo reklamom, 

przekonajcie się. 
va 1 detaliczna.

Czytajcie! Nowość!

W ażne dla Daml
Magazyn okryć damskich, kostjumów i 
ubiorów dla dzieci w wielkim wyborze, 
najmodniejsze fasony po cenach najniż* 

szych.
T a n io  bo w  prywatnym mieszkaniu. 
■  M ______ » l .  w  C * e S t o c h o w ie ,
A a  ROWaK |  A le ja  4  ( f r o n t ) .

Pamiętajcie adres!!!

14

14

N a jta ń s z e  ź r ó d ło  U!

F I R M A

N E O -B Ł A W A T
I A le jo  14 (dom p. Frankego)

posiada w wielkim wyborze; wełny, 
jedwabie, korty męskie, płótna w i
dzewskie i żyrardowskie, obrusy, 
kapy, kołdry watowane, koce 1 1. d,

14

N a jle p s z e  t o w a r , ] 14

Topole

Potrzebny zdolny, energiczny
pom ocnik

p i w o w a r a .
Piśmienne zgłoszenia adresować; 

Spółka A kcyjna Browiru w Częstochowie 
dawniej K. Szwede, ul. Ogrodowa 28.

Neo Fosfatyna Galena
Stosowana w dziecięcym Szpitalu św. Ludwika 
W Krakowie dała b. dobre re z u lta ty — do na- 

bycla w aptekach. _________

f i ł f l m a  paszysta żytnia 1 o usiana do 
W i l l o *  sprzedania tanio, Wiadomość 

Skład Apteczny A le ja At 18.
w°.t8kowy wy-

f c M l i W a l ł o U J d a n y  przez 20 p. na 
im l^W lncentegoJK w e c k i.

Z n n h i n n n  karC(? <*emobllizacv1ną " S * " M l l ł O l J Wydaną przez p. k . U. w 
C z |s t js ł [ io w io j ia to ^ _ A ^

zdatne na deski do sprzeda
nia, ul. Krótka 15.

T M i i k i A M M  kartę zwolnienia wyda- 
ną przez Komisję Pobo-

ro w ą^ ^ G G elu n lu n aJ ra ig JT Ó ze fkK a lem b i^  
ym  f ,  z ogrodem s p rz e d a m ^T I^0 w o G (T ^
t l u l f l  lecka 22,
7 « i n l a i A n « k  kartę zwolnienia wyda- 
4 g U D H I i l O  daną przez Komisję po
borową w W ieluniu na Imię Moszka Dawida 
Szpilki.
7 M i i l i i M n A  paszport wydany przez 
ó C f J U D I O n O  gm. Skomlin na imię 
P io tra  Źóltaszka.
- y k a r t ę  odroczenia wyda- 
A g u o i o n o  ną mzez Komisję pobo- 
rową w W ieluniu na Imię Franciszek Cłiałąs.
y H n U i n M A  kartę zwolniania wyda-
A g U D I O n O  ną przez Komisję Pobo- 
rową w W ielun iu  ra  imię Ludwika Cieślaka. 
■31 _  _  __ używany w dobrym stanie
n o  W  e r -  k u p i ę  zaraz. Zgłoszenia do 
Adm inistracji „Kurjer&“.

Redaktor i Wydawca: Ądam Paciorkowski, Odbito w^Drukarni „UDZIAŁOWEJ*


